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T r i u m f  u c z u c i a
(Z obchodu dnia 19 marca w Chełmie)

„Dusza polska musi sama 
w sobie dojrzeć i przełamać 
się... To proces powolny; trze­
ba się uzbroić w cierpliwość... 
Musi być poprawa opłacona 
cięikiemi doświadczeniami. In­
nej drogi nieme. .*

(Józef Piłsudski)
Gdy się zestawi obchody dnia 

19 marca z pierwszych lat niepo­
dległości z ostatnim żywiołowym 
objawem hołdu dla Józefa Piłsud­
skiego, składanym przez naród w 
dniu Jego Imienin, na określenie 
tego radosnego zjawiska znaj'duje 
ste dwa krótkie wyrazy: triumf 
uczucia.

Stosunek społeczeństw# polskie­
go do Osoby i czyr.ów Pierwszego 
Marszałka Polski w istocie swej 
nigdy nie opierał się na wyro su­
mowaniu tworzonych przez Niego 
faktów historycznych, których śmia­
łość zawsze przekraczała możliwość 
najśmielszej w naszych warunkach 
realizacji, lub których zakres dale­
ko wybiegał poza zdolność pow­
szechnego przewidywanie przy­
szłości.

Czyny Józefa Piłsudskiego zys­
kiwały uznania narodu dopiero po 
Ich spełnieniu i to nie w krótkim 
po lek dokonaniu czasie.

łudziły one jednak zawsze w 
matach polskich żywe dla Niego 
uczucia podziwu, manifestowane w 
sposób, zależny od nastrojów uczu­
ciowych tych męs w stosunku do 
rseesywisteścl, ze swej strony za­
leżnych znowu od różnego rodzaju 
czynników skomplikowanego życia 
państwowego. Uczucie to nie o- 
puszczało jednak nigdy serca na­
rodu polskiego.

Nawet w chwilach największej 
walki, jaką prowadziła z Nim klika 
•kompromitowanysh ugodowców z 
okresu niewoli na spółkę z ambit- 
nemi miernotami, sięgającemi kar- 
łowatemi rękoma po wawrzyny Je­
go historycznych zasług, nawet w 
tych pełnych hańby chwilach nie 
zdołano zdusfć lub stłumić choćby 
uczucia najwyższego szacunku dla 
cnót rycerskich i obywatelskich 
Komendanta.

Serdeczne uczucie wdzięczności 
narodu nie opuszczało Marszałka 
ani na chwilę,

Wśród nawałnicy zdarzeń i za- 
gmatwaft życia społeczhego w bu* 
dującem się Państwie, pośród głę­
bokich przemian w psychice zbio­
rowej narodu, powoli, konsekwent­
nie, normalnie i życiowo odbywał 
się ten proces duszy polskiej, za­
kończony dziś triumfem uczucia 
nad wszelkiemi narzucanemi naro­
dowi wierzeniami politycznemi i 
bałamuctwami przygodnych „wiel­
kości* narodowych.

Z pośrói innych, najtrwalszem 
okazało się uczucie przywiązania i 
czci do Człowieka, którego życie 
i praca stały się życiem i dziejami 
narodu.

Ten triumf uczucia łączy się 
dzisiaj z dalszym procesem całko­
witego zrozumienia i utrwalenia 
czynów Józefa Piłsudskiego, które­
go dzień Imienin tak swoista i 
piękne miejsce zajął w życiu naro­
du polskiego,

*  *
*

Uroczystości tegoroczne rozpo­
częły się po południu dnia 18 mar­
ca świetnym raportem wojsk, P.W.

i organizacyj społecznych przed 
kościołem i gmachem Starostwa.

Po raporcie 1 zaciągnięciu wart 
przy pomnikach poległych (na pla­
cu dr. Łączkowskiego i w kosza­
rach 7 p. p. Leg.) odbył się cap­
strzyk wojskowy i przysposobienia 
wojskowego, które z dwóch kie­
runków zdążały na Kopiec Wolnoś­
ci, zapełniony w międzyczasie przed­
stawicielami władz, urzędów, insty- 
tucyj społecznych I tłumami pub­
liczności.

Barwną 1 gwarną grupę stanowi­
ła na kopcu młodzież szkolna, któ­
rej chór w liczbie kilkudziesięciu 
osób uświetnił uroczystość odśpie­
waniem kilku okolicznościowych 
pieśni, Kierował tym chórem zasłu­
żony wychowawca 1 dyrygent p. 
prof. A. Wilczyński.

Kulminacyjnym i mocnym w wy­
razie punktem uroczystości nie-

Nazywsmy się .Kroniką Nadbużań- 
ską", drukujemy c# tydzień w tytule nazwy 
trzech ośrodków — Chełm — Hrubie­
szów '— W łodaw a— których życiu łamy 
naszego pisma poświęcał chcemy, podkre­
ślamy eharakter nasźego tygodnika słowami 
„dem okratyczny tygodnik region al­
ny a mimo to od szeregu numerów je­
steśmy pismem wybitnie chełmskiem.

Przytłaczająca większość artykułów, spra­
wozdań, notatek, wiadomości traktuje •  
Chełmie, Ludzie piszący do .Kroniki* — to 
również prawie wyłącznie mieszkańcy 
Chełma i powiatu chełmskiego.

Chełm nadaje pismu ton, Chełm zapełnia 
sspalty .Kroniki* rzeczami, obcemi zupeł­
nie czytelnikom pozostałych dwóch ośrodków, 
dla których jest przeznaczona i w końcu, 
mówiąc wyraźnie, o Włodawie 1 Hrubieszo­
wie dowiesz się człowieku więcej z każdej 
innej przygodnej gazety, niż z organu, który 
z natury swej rozbrzmiewać winien echami 
życia nazwanych wyżej miast.

Bardzo to jest dla Chełma pochlebne, że 
tak przewodzi swej sąsiadce — Włodawie i 
służy przykładem młodszemu koledze z po­
łudnia. Ale czyż we Włodawie i Hrubieszowie 
nic się nie dzieje? Czyi niema tam ludzi 
zdolnych uchwycić nurt biegnącego wobec 
nich życia i chętnych do utrwalania fragmen­
tów tego życia w dostępnem dla nich piśmie?

Nie wierzymy I uwierzyć w to wcale nie, 
mamy ochoty.

Przecież Włodawa ma w swym dorobku 
parę lat wydawnictwa .Ziemi Włodawskiej*, 
pisma bardzo dobrze redagowanego, w którem 
zabierali głos ludzie, pewnie i nadal w po­
wiecie włodawskim mieszkający.

A czyż Hrubieszów — siedziba władz po­
wiatowych, licznych instytucyj powtarzają­
cych się w każdemtego rodzaju,mieściesiedzi- 
ba gimnazjum i kilku innych szkół—zatrudnia 
robolów , zdolnych do precyzyjnej pracy 
określonej, leci głuchych i ślepych na prze­
jawy codziennego życia?

Piszemy te słowa wbrew przekonaniu o 
wartości ludzi, których znamy i których tylko

nie udało nam się dotychczas pozyskać do 
współpracy w .Kronice".

Nie oczekujemy od Was, państwo włodawią- 
cy i hrubieszewanie, błyskotliwych felietonów 
a la Zygmunt Nowakowski w .I.K.C.* — zbyt 
małe porywających tematów nastręcza Wam 
skąpe życie Waszego otoczenia. Nie spodzie­
wamy się również od Was rewelacyjnych-wia- 
demości w rodzaju zapowiadanej wizyty mi­
nistra Barthou w Warszawie.

Ale czyż niema u was zebrań, zjazdów, 
posiedzeń Rady Powiatowej, przejawów go­
spodarki Zarządu Miejskiego, zmartwień i 
radości osobistych lub społecznych, planów, 
zamierzeń, projektów i innych zagadnień 
gromadzkich?

Nie urządzacie przedstawień, koncertów? 
Nie budujecie dróg? Nie wznosicie szkół i 
nie potrzebujecie tych szkól?

Nikt się u Was nie martwi o bezrobotnych, 
nikt nie zajmuje dziećmi?

Nikogo nie dotknęła klęska polaru i niko­
mu ju t nic nie potrzeba?

Nie wierzymy, bo nie słyszeliśmy o zni­
knięciu z powierzchni siemi polskiej ani 
Włodawy, ani Hrubieszowa.

Wiadomości o istnieniu tych zacnych gro­
dów potwierdzają zresztą co tydzień mizer­
ne listy z suchotnlczemi notatkami o tam 
lub owem, co się u was adarzyło.

Ale mało, strasanie, djabelnie mało!..
Aź wstyd.
Szykujemy się na Was z zajazdem i po wer­

bunek wybieramy się ostry.
Gdzieś zaraz po świętach.
Ale nie zostawiajcie dla nas smakołyków 

świątecznych, choć słyniecie z gościnności.
Przyjedziemy głodni, ale — wieści o Wło­

dawie i Hrubieszowie.
1 tych nam nie skąpcie.
Mogą być nawet... .kaczki*, byle z gwa­

rancją, że .wylęgły się* we Włodawie lub 
Hrubieszowie.

Jesteśmy Kroniką Nadbużańską",
więc interesują nas wieści z Nadbula.

Chodzi nam o wypełnienie treścią trzech 
sygnałowych słów naszego tytułu: Chełm 
— Hrubieszów -  Włodawa.

dzielnych był moment podniesie* 
nia chorągwi państwowej na masit, 
który nastąpił po głębokiem w 
treści i pięknem w formie przemó­
wieniu p. zast, Starosty T. Illukle- 
wicza. W czasie podnoszenjn cho­
rągwi na tle palącego się na szczy­
cie kopcu olbrzymiego ogniska, 
wśród dźwięków Hymnu Państwo­
wego rozległy się wstrząsające 
powietrzem strzały armatnie, w 
liczbie 19-tu symbolizujące datę 
Imienin Wodza.

Po odegraniu „Pierwszej Bryga­
dy* uroczystość zakończył cap­
strzyk orkiestr 7 p. p. Leg. i K. P. 
W., które wśród gęstych szpalerów 
ludności przeszły ulicami miasta.

Dzień 19 marca r.b. wstał pogod­
ny i słoneczny, wróżąc od rana 
wyjątkowo udaną uroczystość.

Ze wszystkich stron ciągnęły w 
stronę starego kościoła parafialne­
go gromadki publiczności i oddzia­
ły biorące udział w defiladzie

W hełmach stalowych przyszedł 
7 pułk ze sztandarem i orkiestrą, 
prowadzony przez zastępcę d-cy 
płk, dypl. Biegańskiego.

Długim, stalowym wężem podą­
żał za „Siódemką* 2 p. a. c, bu* 
dząc jak zawsze szczery zachwyt 
u zgromadzonych na chodnikach 
tłumów.

Od strony ulicy Hrubieszowskiej 
przybył dobrze prezentujący się 
oddział K. P. W. za sztandarem i 
orkiestrą, który ustawił się na 
cmentarzu kościelnym od strony 
ul. Lwowskiej obok Zw. Strzelec­
kiego i plutonów P. W. szkolnego.

Od bramy do drzwi kościoła u- 
stawłły się barwnym rzędem dele­
gacje szkół 1 organizacyj społecz­
nych ze sztandarami w liczbie je­
denastu.

Tuż po godz. 9-ej zaczęły przyt 
bywać drużyny startujące w mar­
szu 10 kim. przyjmowani przez 
prezesa Komitetu I d-cę 7 p. p. 
Leg. płk. Stanisława Dąbka, czu­
wającego osobiście nad wykona­
niem poszczególnych fragmentów 
obchodu,

O godz. 9,45 odbył się uroczysty 
raport przed p. Starostą Worono­
wiczem i komendantem Garnizonu 
płk. Kretesem. Po reporcie i przy­
jęciu drużyn marszowych, odbyło 
się podniesienie chorągwi na maszt, 
ustawiony przed gustownie udeko­
rowanym gmachem Starostwa, po- 
czem w kościele rozpoczęło się 
uroczysta nabożeństwo, celebrowa­
ne przez ks, dziekana Wacława 
Kosiora.

Pienia religijne wykonał chór 
„Echo* i orkiestra 7 p. p. Leg.

Po nabożeństwie I wyprowadze­
niu sztandarów, ks. kapelan ppłk. 
St. Warchałowskl wygłosił przed 
kościołem podniosłe kązanie oko­
licznościowe.

Ze specjalnie ustawionej trybuny 
przemówił do zgromadzonych prze­
wodniczący Komitetu wykonawcze­
go obchodu pan płk. Stanisław 
Dąbek, odczytując na sakończenie
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depeszę, wysłaną do Dostojnego 
Solenizanta imieniem ziemi Chełm­
skiej, treści następującej:

„Zebrani na uroczystości z oka­
zji Imienin Pana Marszałka obywa­
tele m. Chełma i ziemi Chełmskiej, 
króra wielokrotnie doznała spec­
jalnej Jego opieki, przesyłają wy­
razy hołdu, ezci oraz zapewnienia, 
że nieustanną, wytężoną pracą dla 
dobra Państwa pragniemy dać 
świadectwo naszych uczuć wdzięcz­
ności i zrozumienia wskazań na­
szego Wodza Duchowego*.

W Imieniu mieszcseństws hołd 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskie­
mu złożył b. burmistrz p. Aleksan­
der Hilgler.

Podczas ustawienia się oddzia­
łów do defilady,w sali konferencyj­
nej Starostwa odbył się akt de­
koracji p. Franciszka Pawlaka Sre­

brnym Krzyżem Zasługi, wręczo­
nym odznaczonemu przez p Sta­
rostę Woronowicza. Po dekora­
cji składano p. Pawlakowi gratu­
lacje z powodu otrzymania tego 
zaszczytnego odznaczenia- Defila­
da trwająca blisko trzy kwadranse, 
wypadłe imponująco 1 Zakończona 
została brawurowym przejazdem 
Miejskiej Straży Pożarnej, która 
mięła okazję sprezentować publi­
cznie swój świetnie postawiony 
tabor motorowy i konny. W godzi­
nach popołudniowych odbyły się 
Akademja międzyszkolne wojsko­
wa I u kolejarzy, wieczorem zaś 
raut w salach Polskiego Klubu 
Społecznego zakończył bogaty pro­
gram obchodu na cześć Twórcy 
Niepodległości I Budowniczego 
potęgi mocarstwowej Rzeczypospo­
litej.

V h o l i  B r t i i i i  Pilili
mieliła manifestacja indoości M i e s z o ­
n a  i powiała w dnia imienin Mar- 

sza lia  PilsndsHiep
Hrubieszów, naogól mało oży­

wione miasto obudziło się w dniu 
Imienin Wodza Narodu z letargu. 
Starannie przygotowane uroczy­
stości przez Komitet Międzyszkol­
ny młodzieży, Związek Strzelecki 
i Komitet Obywatelski sprawiły, że 
tegoroczny obchód Imienin Mar­
szałka Piłsudskiego stał się ol­
brzymią, żywiołową manifestacją 
całego społeczeństwa hrubieszo­
wskiego.

Uroczystości rozpoczęły się wie­
czorem 18 marca pochodem dwu­
tysięcznej armji młodzieży szkćł 
hrubieszowskich z zapaloneml lam­
pionami. Główna część uroczysto­
ści odbyła się na Rynku, który za­
legły kilkunastutysięczne tłumy, 
wypełniając szczelnie nie tylko ca­
ły plac, ale balkony, okna, a na­
wet dachy okolicznych demów. Po 
przemówieniu p. dyr. Toperewskio- 
go rozpociąt się jeden z najefek­
towniejszych punktów programu.Na- 
specjalnie wzniesionej i udekoro­
wanej zielenią scenie tonącej w 
barwnych strumieniach światła, od­
tańczyły zespoły młodzieży szkoły 
powszechnej i gimnazjum w orygi­
nalnych strojach kilka tańców na­
rodowych.

Po uroczystościach na Rynku 
odbyła się dla starszego społe­
czeństwa uroczysta akademja w 
wypełnionej po brzegi sali „Domu 
Społecznego".

W dniu 19 marca od rana za- 
cząły napływać z okolicznych gmin 
do miasta oddzieły Straży Pożar­
nej, Związku Strzeleckiego 1 in­
nych organizacyj, stopniowo zale­
wając wraz z młodzieżą szkolną, 
wojskiem 1 ludnością Rynek 1 po­
bliskie ulica. Po nabożeństwie od- 
prawlonem we wszystkich świąty­
niach odbyło sią przed gimnazjum 
uroczyste odsłonięcie płaskorzeźby 
dłuta nrt. p. T. Jączmienlowsklego, 
przedstawiającej popiersie Marszał­
ka Piłsudskiego. Odsłonięcia do­
konał przy dźwiękach hymnu pań­
stwowego p. star. St. Marek. In­
nym niemniej podniosłym momen­
tem uroczystości była dekoracja 
krzyżem zasługi kilku zasłużonych 
dziąłaczy z niwy społecznej, której 
dokonał p. starosta Marek przy

dźwiękach hymnu państwowego. 
Po uroczystościach przed gimna­
zjum odbyła się defilada, a po po­
łudniu akademje dla młodzieży, 
Należy podkreślić, iż tegoroczny 
obchód Imienin Marszałka Piłsu­
dskiego zarówno treścią jak i en­
tuzjazmem ludności przewyższył 
wszystkie dotychczasowe uroczy­
stości.

M 6 d  13 m ana w Rejowcu.
Obchód uroczystości Imienin Wo­

dza Narodu Pierwszego Naczelni­
ka Polski Józefa Piłsudskiego od­
był się w Rejowcu w niedzielę 18 
marca nader uroczyście. O godz, 
10 zebrali się no błoniach obok 
gminy Komitet Obchodu Uroczy­
stości, Rada Gminna z wójtem na 
czele, przedstawiciele poszczegól- 
nysh gromad s sołtysami 1 podsoł- 
tysami, Gospodarcze Koło Gminne 
I Koła Wiejskie BBWR, Organiza­
cje Zw. Strzeleckiego, Kolejowe 
Przysposobienie Wojskowe, Straże 
Ogniowe, ze sztandarami osady 
Rejowiec i Cementowni „Firley" s 
własną orkiestrą, Koło Młodzieży 
„Siew" z Hruszowa, dziatwa szkol­
na gm. Rejowiec.

Po uformowaniu pochodu zebra­
ni udali się do kościoła parafialne­
go na nabożeństwo. Bezpośrednio 
po nabożeństwie pochód udał się 
do remizy Straży Ogniowej, gdzie 
odbyła się uroczysta akademje. Na 
akademję złożyły się: deklamacje 
piosenki iegjonowe odśpiewane 
przez chór dziatwy szkolnej, oraz 
okolicznościowe przemówienie wy­
głoszone przez p. Szkułnlka Stefa­
na kierów, szkoły w Maryninle. Sa­
la remizy po brzegi była wypeł­
niona miejscową, oraz licznie przy­
byłą z okolic ludnością. W aka­
demii wzięła również liczny udział 
ludność żydowska. Niemilknące ży­
wiołowe okrzyki na cześć Dostoj­
nego Solenizanta zakończyły aka­
demję.

Wieczorem odbyło się przedsta­
wienie. Członkowie i członkinie 
miejscowych oddziałów Zw. Strzel, 
(męskiego i żeńskiego), odegrali 
sztukę pod tytułem: „Jego Kapral- 
•ka Mość",

W dniu 19 marca ks. proboszcz 
Zakrzżwskl z okazji Imienin Mar­
szałka Piłsudskiego odprawił nabo­
żeństwo, w którem wzięły udział

organizacje i dziatwa szkolna. Po 
nabożeństwie w remizie Straży 
Ogniowej odbyła się akademja 
zorganizowana staraniem kier. szk, 
7 mio klasowej w Rejowcu p. Ture- 
wicza, Świetne produkcje dziatwy 
były gorąco oklaskiwane przez li­
cznie zebraną publiczność,

19 marca w Wereszczynie
paw włodawski

Tegoroczny obchód ku uczcze­
niu Imienin Marszałka Józefa Pił­
sudskiego odbył się tu uroczyście, 
przy zainteresowaniu szerokich 
mas społeczeństwa.

W dniu 18 111. wieczorem mło­
dzież zorganizowana w Ochotni­
czej Straży Pożarnej i w „Strzelcu" 
odegrała 3 akt. szt. .Jego Kapral- 
ska Mcść". Ponadto program obej­
mował deklamacje, przemówienia, 
wesołe monologi. Wykonawców o 
bdarzono szczeremi oklaskami.

19 III, odbyła się uroczysta aka* 
demja w szkole, gdzie dziatwa 
szkolna złożyła życzenia „Dziadko­
wi". W programie wykonanym 
przez dziatwę były przemówienia, 
deklamacje, śpiew, inscenizacja, oraz 
sztuka p i  „Komendantowi Cześć". 
Żywe wykonanie efektowne kostju* 
my, a szczególnie miły nastrój zje­
dnały wykonawcom szczerą sym- 
pżtję Udział w obchodzie wzięło 
około 400 osób.

Uroczysty H ó i  In  m i  Marszalka 
Piłsndsklogo w Kaniem, gm. Pawłdw.

Tegoroczny dzień imienin Pierw­
szego Marszałka Polski był bardzo 
uroczyście obchodzony w Kaniem 
Uroczystość rozpoczęto nabo­
żeństwem w kościele parafjalnym,

w którem wzięła udział młodzież 
■zkalna, oraz Odda ał Związku 
Strzeleckiego w Kaniem i Wólce 
Kańskiej. Po nabożeństwie odbył 
się w szkole paranek. Przemówie­
nie wygłosił p. Franciszek Winiar­
ski — kier. szkoły w Kaniem cha­
rakteryzując wielką postać Wodza 
Narodu, wznosząc okrzyk na cześć 
Marszałka Polski. Następnie od­
śpiewano hymny „Jeszcze Polska 
nie zginęła" i „Pierwsza Brygada"

Skolei odbyły się produkcje 
dziatwy szkolnej z Kamienia t 
Wólki Kańskiej na które iłożyły 
się deklamacje i śpiewy uczniów 
wymienionych szkół. Oddzieły 
Związku Strzeleckiego odśpiewały 
cały szereg pieśni Strzeleckich 
oraz „Wiązankę pieśni Legjonc- 
wych" Udział publiczności bardzo 
liczny, co świadczy o wielkiej mi­
łości dla Osoby Solenizanta.

Uroczystość zakończono odśpie­
waniem pieśni „Boże coś Polskę"..

19 m ana w l i p i n i e
Dzień 19 marca obchodzono w 

Maryninle gm. Rejowiec bardzo 
uroczyście. W .wypełnionej całko­
wicie sali szkolnej, po okolicmo- 
ciowem przemówieniu kier. szkoły 
p. Stefana Szkulnika, deklama­
cjach i pieśniach młodzieży szkol­
nej, Koło Młodzieży Wiejskiej 
„Siew" odegrało wzruszającą sztu­
kę p.t. „Wodzowi Narodu w hołdzie". 
Niemilknące oklaski były dowodem 
zrozumienia i zainteresowania się 
poważnym programem dnia. Uro­
czystość zakończono wzniesieniem 
trzykrotnego okrzyku na cześć Wo­
dza Narodu i odśpiewaniem gren&* 
jalnie „Pierwszej Brygady".

Tndziefi polityczny
— Polska w oplnji zagranicy prze­

stała już być „kopciuszkiem naro­
dów" Dziś jak świat długi I szero­
ki mówi najwięcej i z uznaniem o 
Polsce. Berlin po raz pierwszy od 
czasu powstania Państwa Polskie­
go wprowadził na giełdzie w dniu 
22 b. m, o f i c j a l n e  notowania 
złotego (dotychczas kurs złotego 
figurował w rubryee notowań nie­
oficjalnych). G ełda kopenhaska 
wprowadziła również (z dniem 20 
b.m. oficjalne notowania złotego. 
Jak widzimy jest to wymowny do­
wód, że waluta polska cieszy się 
na giełdach zagranicznych zupeł- 
nem zaufaniem.

— Dzień 19 marca Imienin Wiel­
kiego Budowniczego Polski Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego obcho­
dzony hył uroczyście w stowarzy­
szeniach polskich we wszystkich 
stolicach europejskich 1 większych 
miastach Francji, Niemiec, Z.S.R.R. 
Włoch, Czechosłowacji, Rumunjl, 
Btlgjf, Polonja amerykańska we 
wszystkich swych osadach w Ame­
ryce obchodziła Imieniny Marszał­
ka,

Obchody te dały społeczeń­
stwom innych, nieraz b, obcych 
nam, narodów ekazję do zamani­
festowania swego ogromnego po­
dziwu i uznania dla Polski i jej

Wskrzesiciela Marszałką Pilsud~ 
skiego.

— Fale eteru rozniosły w świat 
hołd włoski złożony w radjo rzyro- 
skiem dla Wodza Narodu Polskiego.

Podczas pobytu delegatów kawa- 
lerjl polskiej w Niemczech komen­
dant niemieckiego centrum wyszko­
lenia kawalerji gen. Darwigk złożył 
życzenia z okazji Imienin Marszał­
ka Piłsudskiego. Meksykańskie to­
warzystwo przyjaciół Polski urzą­
dziło w stolicy Meksyku uroczysty 
koncert ku czci Marszałka, Przed­
stawiciel rządu portugalskiego w 
czasie odsłonięcia w stolicy Made- 
ry Funehelu tablicy pamiątkowe! 
na domu, gdzie mieszkał Piłsudski, 
podkreślił w swem przemówieniu 
światowe tnżczenie Polski odro­
dzonej 1 wielką rolą Marszałka 
Wodza Nąrodu.

Prasa francuska pisząc o celach 
zapowiedzianej wizyty ministra 
spraw cagranicznych Barthon w 
Warszawie, podkreśla, że przyjaźń 
pelsko-francuska jest jednym z naj­
istotniejszych czynników równowa­
gi europejskiej. Dzień, w którym 
Polska sławi swego bohatera naro­
dowego, Marszałka Piłsudskiego* 
wielkiego przyjaciela Francji, jest 
dniem najbardziej odpowiednim aby* 
to przypomnieć.

Prace Pow. Komisji Oświaty Pozaszk*
w Chełmie

K o n  l i l U H l l i m  m O P A B i m o i T  L  1. P. I ,
Od soboty dnia 24 bm. rozp0czyna się 5-godzinny kurs informacyjno-pro­

pagandowy, który ma na celu zaznajomienie jaknajszerszych warstw ludności 
ze sposobami walki powietrznej i gazowej oraz organizacją samoobrony ludno­
ści cywilnej przed atakami lotniczemi.

Kurs odbywać się będzie codziennie, począwszy od aoboty 24 b.m, do 
środy 28 b. m. od godziny 6 ej do 7-ej wieczorem, w sali „Resursy".

Wejście bezpłatne — szczegóły w afiszach, Kurs organizuje miejscowe 
Koło L, O. P. P. Wykładowcą będzie instruktor I kategorji o. p. 1. g, p. Wła­
dysław Pasek.

Przy Wydz. Pow. w Chełmie Ist­
nieje utworzona przed 4 niespełna 
laty Powiatowa Komisja Oświaty 
Pozaszkolnej, mająca za zadanie 
koordynowanie pracy oświatowo- 
społecznej, zakładanie bibljotek, u- 
rządzenle kursów dla eświatowców 
oraz niesienie pomoey młodzieży, 
pragnącej się kształcić w kierunku 
społecznym w uniwersytetach lu­
dowych.

Praca tej Komisji kształtowała 
się przez lat kilka 1 przechodziła

różne koleje, W początkach posia­
dała budżety, dochodzące 8.000 zł. 
rocznie, które przeznaczono na fi­
nansowanie systematycznego kształ­
cenia dorosłych. Z pogłębianiem 
się kryzysu budżety malały i do­
chodziły do 1.500 zł,

Rozrost pracy organizacyjno-spo- 
łecznej, jaki ostatnimi laty w po­
wiecie daje się zauważyć, zmusił 
Pow. Kom, Ośw. Poz. do szukania 
dróg, zmierzających do pogłębienia 
pracy oświatowej w organizacjach
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spokoju, poddają się złemu bez o- 
poru i wpadają w coraz więkśzy 
bezwład.

Najwyższy więc czas w obecnej 
chwili kryzysu gospodarczego, kry­
zysu wzajemnego zaufania i kryzysu 
myśli — wzmocnić działalność na 
pole szerzenia oświaty i kultury. 
Przebudować należy energicznie 
wszystko to, co okazuje się prze­
starzałe i co winno być dostosowa­
ne do nowych warunków życia.

Celom tym służy nowopowstała 
w Chełmie Stowarzyszenie Przyja­
ciół Kultury Polskiej.

Stowarzyszenie zjednoczy wszy­
stkich ludzi dobrej woli i stworzy 
ośrodek współpracy kulturalnej dla 
wszystkich organizacyj na terenie 
naszego miasta i Ziemi Chełmskiej

Zapisujcie się na członków Sto­
warzyszenia Przyjaciół Kultury 
Polskiej w Chełmie. Sekretarjat 
Stowarzyszenia mieści się w lokalu 
Kroniki Nadbuiańskiej Chełm. ul. 
Lubelska 63 tel. 6.

Stowarzyszenie Przyjaciół 
Kultury Polskiej

Miedzielpe i św iąteczne
DYŻURY AP TEK

Troska o zdrowie ludności na­
kłada na zawód lekarski i aptekar­
ski obowiązek pełnienia służiy w 
ciągu 24 godzin na dobę.

Jednakże w dążeniach do upo­
rządkowania szeregu szczegółów 
życia, władze ustawodawcze i spo­
łeczeństwo starają się je uprościć, 
mając na względzie zabezpieczenie 
pracownikom możności wypoczyn­
ku, w ćelu uzyskania zupełnej 
sprawności pracy.

W miejscowościach, gdzie istnie­
je jedna apteka, sprawo przedsta­
wia się trudniej. Natomiast w śro­
dowiskach, posiadających kilka ap­
tek, słusznem jest ustalenie takiego 
porządku, który, nie pozbawiając 
cierpiącej ludności pomocy aptecz­
nej, zabezpieczy personelowi ap­
tecznemu należny i przewidziany 
odnośnemi ustawami wypoczynek 
świąteczny.

Kolejność dyżurów nocnych w 
aptekach została już od szeregu 
lat wprowadzona w życie, dzięl i 
czemu pracownicy apteczni, korzy­
stając z wypoczynku w porze noc­
nej mają możność ze świeżami si­
łami pełnić swe obowiązki. — Dzi­
siaj idziemy krok naprzód. — Z 
inicjatywy władz I Instancji, a w 
tym wypadku lekarza powiatowego 
p. D-ra Parysiewicza, zostają w 
naszem w miaście wprowadzone ko­
lejne dyżury aptek w niedziele i dni 
świąteczne. Ludność miejscowa nic 
ną tej inowacji nie traci, bowiem 
każdej chwili może zaspokoić swe 
żądania w aptece, pełniącej dyżur, 
otwartej w danym dniu bez przer­
wy, natomiast personel dwu po­
zostałych aptek zyskuje na wypo­
czynku. Dzięki tej drobnej, a jed­
nak pożytecznej i ważnej zmianie 
wszyscy będą zadowoleni, n zwłasz­
cza personel apteczny, który w do­
tychczasowych warunkach pracy 
nie miał, poza urlopem, ani jedne­
go pełnego dnia wypoczynkowego.

Dyżury rozpoczną się z dniem 
pierwszego kwietnia b. r. i kolej­
ność ich będzie podawana do wia­
domości publicznej w prasie miej­
scowej eo tydzień, jak również na 
drzwiach zamkniętych aptek będzie 
podawany adres dyżurnej apteki.

Dela

Podziękowanie
Pa*u Janowi Budnemu, właści­

cielowi majątku Zulin, za ofiaro­
wane drzewo na budowę Domu- 
Świetlicy tą drogą składamy ser­
deczne podziękowania

Z arząd Oddz Zw. S trze l, w  Żolinie 
Z arząd  Koła M łodzieży  w  tu l i c i e  
Z arząd  Kola B. B W R. w  Żulinie

Kronika
O dznaczenia

„Monitor Polski* JNs 64 z dnia 19 marca 
r.b. podaje listę osób odznaczonych, między 
któremi wymienia: p. mjr, Kazimierza Prusz­
kowskiego z 7 p. p. Leg., który otrzymał 
Złoty Krzyi Zasługi za pracę na polu wy. 
szkolenia wojska; p. Mieczysława Cżechako, 
nauczyciela szkoły powsz. w Marysinie gm. 
Rejowiec, odznaczonego Srebrnym Krzyżem 
Zasługi za pracę na polu wychowania fizycz­
nego I przysposobienia wojskowego oraz p. 
Jana Podgórskiego, dozorcę aresztu miej­
skiego w Chełmie, który otrzymał Bronzowy 
Krzyż Zasługi za obywatelską działalność na 
polu bezpieczeństwa publicznego,

Now y Instruktor pow . L.O.P.P.
Komitet Powiatowy LOPP w Cheł 
mie, podaje do wiadomości ii do­
tychczasowy p, o. instruktora p. 
Stefan Godziszewski przestał peł­
nić powierzone mu obowiązki. 
Stanowisko Instruktora na powiat 
Chełmski, obejmuje z d n i e m  1 
kwietn/a 1934 r, p. Władysław 
Pasek, który w 1933 r, ukończył 
w Warszawie 4-tygodniowy Kurs 
dla lastruktorów 1, kategorji.

Z e Związku O ficerów  R ezerw y

W niedzielę dnia 25 b.m. o godz 10 m. 30 
w sali konferencyjnej Starostwa odbędzie 
9ię doroczne Walne Zgromadzenie Koła 
chełmskiego Z.O.R. prsy udsiale przedsta­
wicieli władz cywilnych i wojska.

Na porządku obrad sprawa współpracy ze 
Związkiem Rezerwistów, uchwalenie budże­
tu na r. 1934-35 i wybór nowego Zarządu 
Koła.

Zapisy do Związku R ezerw istów

Komendant Koła Zw. Rez. ppor. rez. 
Franciszek Ostrowski przystąpił do wer­
bowania członków, których dotychczas zgło­
siło się już kilkudziesięciu. Dalsze zapisy 
będą przyjmowane w dniach 26, 28 i 29 
marca r.b, od godz. 18-ej w lokalu Zw. !nw. 
(gmach ratusza — parter)

Rezerwiści, zgłaszajcie się!

K olo m iejsco w e L.O.P.P.

dotychczas mieszczące aię w lokalu redakcji 
„Kroniki Nadbuźańskiej", z dniem 15 b. m. 
zostało przeniesione do lokalu Komitetu 
pow. L.O.P.P. przy ul. Lubelskiej Nr. 1, 
gdzie sekretarjat jest czynny codaiennie od 
godz. 17 do 19.

Zarząd Koła, za naszem pośrednictwem, 
wzywa wszystkich członków de uiszczenia 
zaległych składek i prosi o regularne wpła­
canie składek bieżących.

T-wo śp iew a cze  „Lutnia*

odbyło w dniu 4 marca r.b. walne zebranie 
na którem wybrano nowy Zarząd w osobach 
pp. Leona Fiumela — prezes; Franciszka Su- 
chonia — dyrygent: Kazimierza Suchonia — 
wiceprezes; Jana Szewczyka — sekretarze; 
Hilarego Krygiera— skarbnika! Anieli Cza- 
planki — bibliotekarką.

W następnym numerze zamieścimy szcze­
gółowe sprawozdanie z działalności „Lutni* 
z okazji pięciolecia istnienia tej instytucji.

Z życia pracowników miejskich

W dniu 17 III. 1934 r. w sali Rady Miej­
skiej odbyło się doroczne Ogólne Zebranie 
Członków Spółdzielczej Kasy Pożyczkowo- 
Oszczędnościowej Pracowników Miejskich 
w Chełmie. Przewodniczył zastępca prezesa 
Rady Nadzorczej p, J. Warszawa. Rozpatrzo­
no sprawozdanie za rok 1933. Po udzieleniu 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi, na­
stąpił wybór nowego Zarządu, w skład któ­
rego weszli: H. Bruszewski, J. Morawski i 
J. Zygmunt. Do Rady Nadzorczej: M. Fał­
kowski, M. Słomiński, J, Warszawa, M. Źer- 
dzicka i S. Grzelak.

Zarząd p ow iatow y L. M. i K.
za naszem pośrednictwem składa serdeczne 
podziękowanie pp. Romanewskiej-Radzklej, 
Ludwikowi Chełmińskiemu dyr. Bronisławo­
wi Dziedzickiemu i Leonardowi Popławskie­
mu, którzy nie szczędząc trudów, dali wspa­
niały koncert na rzecz Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej.

Ta pod każdym względem udana i na wy­
sokim poziomie artystycznym utrzymana im­
preza odbyła się pod protektoratem p. Sta­
rosty Woronowicza i p. Komendanta Garni­
zonu płk. Kreissa. którzy poparciem swem 
przyczynili się do jej powodzenia. 5

chełm ska
W ygórowana cen a  oeg ły

stała się przedmiotem obrad Rady 
Przybocznej przy Tymczasowym 
Prezydencie m, Chełma. Na posie­
dzeniu w dniu 13 b. m. rozpatrzo­
no szczegółowo ten ważny dla lud­
ności miasta problem i przedysku­
towano szereg wniosków, któryeh 
realizacja przyczyni się niewątpli­
wie do obniżenia ceny cegły, kal­
kulowanej dziś niewspśłmiernie wy­
soko,

Ferje w ielkanocne w szkołach .
W bieżącym roku szkolnym ferje 
wiosenne w szkołach powszechnych 
i SĘednich trwać będą tylko tydzień 
spowodu przedłużenia zimowej 
przerwy w nauce. .' a zasadiie roz­
porządzenia ministerstwa oświaty 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lu­
belskiego wyznaczyło ferje wielka­
nocne na czas od 28 b.na. do dnia 
3 kwietnia włącznie (ierje rozpo­
czną s:ę w wielki wtorek po lekcjach, 
w środę 4 kwietnia rozpoczną się 
lekcje).

Burza gradow a
W czwartek dn. 22 b. m. około 

godz. 15 przeciągnęła nad Chełmem 
gwałtowna burza gradowa z pio­
runami,

Po nawałnicy deszczowej, trwa­
jącej blisko kwadrans czasu, spadł 
grad wielkości fasoli, który pokrył 
jezdnie, chodniki i wnęki bram.

Grzmoty, towarzyszące burzy de­
szczowej i gradowej, wróżyć mają 
rychłe nadejście wiosny i trwałej 
pogody. Zobaezymy.

Od Redakcji.

W ostatnich dwóch numerach „Kroniki* 
dobrze sobie użył osławiony „chochlik dru­
karski*, utrapienie wszystkich pism i wy­
dawnictw świata i jedyna istota, na którą 
może zwalić winę korektor.

W numerze 10 (44) w sprawozdaniu z wal­
nego zebrania L. M. i K. w Chełmie przyto­
czono kwotę 36 zł. zamiast 36 000 zł. (trzy. 
dzieści sześć tysięcy zł.) które powiat nasz 
winien w 1934 r, wpłacić na Fundusz Obrony 
Morskiej.

Również daty budżetowe (od 1.1V t.j. kwiet­
nia) podano mylnie, licząc albo „do“ 1 .IV. al­
bo też od 1.V1 t.j. od czerwca, jak to miało 
miejsce w sprawozdaniach z posiedzenia 
Rady Pow. i w notatce w budżecie m. Chełma. 
W tej ostatniej winne być oczywiście „bu­
chalter", a nie „buhalter".

Błędy powyższe prostujemy i za nie prze­
praszamy.

List do Redakcji
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

Na terenie Chełma rozeszły się 
pogłoski, jakoby z niezrozumiałych 
względów podnieśliśmy warunki 
dzierżawy teatrowi im. J. Słowac­
kiego z Łucka i uniemożliwili 
przez to przyjazd tego teatru do 
Chełma, Ponieważ pogłoski tego 
rodzaju są niezgodne z prawdą, a 
sprawa zdobycia wartościowej im­
prezy na terenie Chełma obehodzl 
całe kulturalne społeczeństwo 
Chełmskie, — uprzejmie proszę o 
umieszczenie w najbliższym nume­
rze Pańskiego poczytnego pisma, 
nasze w tej sprawie wyjaśnienie.

Przed kilku miesiącami zwróciła 
się do nas dyrekcja Teatru im, J. 
Słowackiego z Łucka, w osobie p. 
dyr. Rodziewicza, z propozycją 
odnajmowania jej 2 razy w mie­
siącu sali. Zobowiązaliśmy się 
wówczas za sumę 120 zł. dziennie 
prócz sali oddawać jeszcze do dy­
spozycji służbę, światłe, powiększo­

ną ilość żarówek na scenie etc.* 
a co najważniejsze, nie wyświetlać 
w tym dniu filmu. P. dyr. Rodzie­
wiczowi cena ta wydawała się za 
wysoką, gdyż istotnie podówczas 
teatr jego na terenie Chełma nie 
był znany szerszej publiczności i 
narazie nie mógł liczyć na większą 
frekwencję. Wzięliśmy więc pod 
uwagę słuszne skądinąd argumenty 
p, dyr. Rodziewicza I postanowiliś­
my w drodze wyjątku obniżyć cenę 
wynajmu sali do zł. 90. — aż do 
chwili finansowej poprawy tej im­
prezy.

Obecnie nasze miasto oceniło 
dostatecznie wartościową pracę 
teatru łuckiego, tak, że dziś wszy­
stkie spektakle tego teatru cieszą 
się niespotykaną na terenie Cheł­
ma frekwencją.

Dnia 1 marca r. b. powiadomiliś­
my p. dyr. Rodziewicza, że nsdal 
nie możemy akceptować krzywdzą­
cych nas warunków wynajmu sali 
I prosiliśmy go o porozumienia się 
z nami celem uzgodnienia obopól­
nej zdrowej na przyszłość kalku­
lacji. Niestety# sprawa z p. Rodzie­
wiczem nie została narazie za­
łatwiona a jednak, biorąc pod u- 
wagę charakter społeczno-wycho­
wawczy tej placówki żywego słowa, 
oddaliśmy na dzień 18 b. m. (nie­
dziela) salę do dyspozycji teatru; 
Dzień ten jako niedzielę, z zupeł­
nie zrozumiałych powodów, nigdy 
przyjezdnym imprezom nie oddaje­
my.

Uważamy że społeczeństwo cheł­
mskie nie może domagać się od 
nas szczególnych świadczeń I po­
datków; że właśnie my umożliwiliś­
my Chełmowi zdobycie teatru łuc­
kiego i zapoznanie się z nim, od­
dając mu salę przez szereg mie­
sięcy na warunkach zniżonych; że 
sami jako obywatele uznajemy za­
sługi tego teatru. Jednakże nie 
możemy łożyć na ten cel specjal­
nych śwadczeń, większych od każ­
dego innego obywatela, czy przed­
siębiorstwa, i że sprawą tą mogła­
by się zająć jedynie jakaś powoła­
na do tego instytucja, Jak np. To­
warzystwo Kultury Polskiej w Cheł­
mie, którego członkami zawsze 
chętnie być możemy.

Raczy W.Pan Redaktor przyjąć 
wyrazy powalania

Leopold Dussil
Kierownik Kin „Ton* i „Corso* w Chełmie.

Kącik m łodych.

Z żytia Legi cod Młodym w [hełmie
Potężny nurt Ideologji młodole- 

gjonowej, ogarniający coraz szer­
sze rzesze młodzieży, z każdą chwi­
lą przynoszący ze wszystkich stron 
Polski wiadomości o nowych obwo­
dach 1 Inauguracjach, jest zwier­
ciadłem życia i prac Legjonu Mło­
dych na płaszczyźnie całej Polski.

Wyrazem tej żywotności i rozro­
stu orgmizacyjnego na terenie 
Chełma jest złożenie w dniu 19 111 
b, r. jako w dniu Imienin Członka 
Honorowego L. M. Marszałka J, 
Piłsudskiego ślubowania organiza­
cyjnego przez uczestników IV kur­
su kandydackiego L. M,

Przybyliśmy pod orły młodole- 
gjonowe nie nąeeni obietnicami 
nie werbowani, a samo przez się, 
jak kiedyś młodzież polska sąmo- 
rzutnle stąwała pód sztandarem 
Komendant*, bo dla nas znak 
I Brygady — to widoma i istotna 
więź, która łączy i scala dwa po­
kolenia Polski.

Dzisiaj po latach walki, po kilku­
letnim dorobku praey, podniesionej 
do wyżyn wartości społecznych i 
wychowawczych, konkretnej i twór­
czej, będącej Istotą przyszłej Pol­
ski, stajemy zdecydowani. To zbliża 
nas do upragnionego celu Z ra­
dością należy stwierdzić, że na ca­
łym froncie młedolegjonowym jest 
ogromna jednolitość, zwartość i 
karność. Tu właśnie kryje się ta­
jemnica niezwykłej dynamiki, z jaką



M12 K R O N I K A  N A D B U Ż A Ń S K A 3

PO D Z IĘ K O W A N IE
Wszystkim tym, któfzy brali udział w odprowadzeniu zwłok 
ś, p, Męża mego, a w szczególności p, Frankowskiemu, 

tą drogą składam serdeczne podziękowanie
flm elja  Rokicirjska

młodzieżowych, które wielokrotnie 
traciły czas na walki o miejsee, 
nie licząc się z tam, że suma ich 
ogniw, bez względu na przynależ­
ność ideową, sięga cyfry 150, a te­
ren powiatu ma trzy razy tyle miej­
scowości. Utworzono więo w Ko­
misji podkomisję do spraw młodzie­
ży wiejskiej, w skład której doko­
optowano prezesów wszystkich 
ogniw powiatowych, Instruktorów 
i komendantów tych ogniw.

Podkomisja odbywa co miesiąc 
zebrania pod przewodnictwem wi­
ceprzewodniczącego Pow. Kom. 
Ośw. Poz.p.insp.szk.A. Pikulskiego. 
W zebraniach w miarę potrzeb 
biorą Udział przedstawiciele Szkoły 
Rolniczej w Okszowie i Roli. Sta- 
eji Oośw. Dotychczas podkomisja 
odbyła 10 zebraA. Omawiano trud­
ności w pracy, metody, sprawę kur­
sów urządzanych dla wszystkich 
organlzacyj młodzieżowych, tudzież 
sprawy czytelnictwa i bibljoteczne.

Kursów dla przodowników orga­
nizacyjnych czy świetlicowych urzą­
dzono w okresie działalności 4. 
Zawsze odbyły się w szkole Roln. 
w Okszowie i liczyły od 17 do 120 
słuchaczy — obsłużone były przes 
inspektora szkolnego, Instruktorów 
oświatowych, organizacyjnych, per­
sonel Szkoły Rolniczej i Stacji 
Dośw. bądź też przy współudziale 
instruktorów z Kurat. Okr. Szk. 
Lub. Pozatem w 28 punktach odby­
ły się rejonowe kursy przodowników 
oświatowych, które obsłużyli in­
struktorzy óśw. poz, rolny 1 mło­
dzieżowi.

Ostatnio Komisja przy subsydjum 
z Min. W. R. i O. P. zakupiła 7 
kompletów bibijotefc ruchomych, 
które mają obsłużyć w powiecie 
część źyeia organizacyjnego, z tem, 
że corocznie ilość ich będzie się 
zwiększać.

Pozatem z uwagi na wielką 
ilość zespołów teatralnych, odczu­
wających brak repertuaru do gra­
nie, Komisja zakupiła 160 sztuk tea­
tralnych, z których korzystają 
wszystkie organizacje. Ne apel p. 
insp, szk. A. Pikulskiego — orga­
nizacje złożyły 125 sztuk, przegra­
nych u siebie — i repertuar wzrósł. 
Jest obok tego tworzony fundusz 
na szatnię teatralną z opodatkowa­
nia się wszystkich zespołów tea­
tralnych.

Rozrost tego działu pracy skło­
nił Komisję do powołania podko­
misji teatralnej, któraby zagadnie­
nie teatru ludowego otoczyła opieką, 

Rozwój te] pracy należy zawdzię­
czać przedewszystkiem p. star.

Kronika hrubieszowska
▼ Otwarcie Wystawy Lniarskiej 
11 b.m. została otwarta w Hrubie­
szowie w lokalu Zw, Strzel. Wy­
stawa Lniarska, ur sądzona przez 
Szkołę Zawodową Żeńską. Gusto­
wnie i starannie wykonane ekspo­
naty Świadczą o możliwościach sze­
rokiego zastosowania płótna samo­
działowego w dziale wytwórczości 
odzieżowej i zdobniczej. Pracę nau­
czycielstwa Szkoły Zawodowej nad 
podniesieniem uprawy lnu oraz za­
niedbanego na tym terenie przemy­
słu samodziałowego należy powitać 
z uznaniem.
▼ Uszkodzenie wąskotorówki. 
Dwunastoletni Antoś i ośmioletni 
Henio synowie Józefa Kiciury, kol. 
Lipowiec bawiąc się na torze kolei 
wąskotorowej powyjmowali kliny 
od pokładów (do umocowania szyn) 
Uszkodzenie to mogło spowodować 
wykolejenie się pociągu.
▼ Zwłoki noworodka w rowie. 
W przydrożnym rowie (wieś Stry- 
hiczyn znaleziono rozkładające się 
zwłoki noworodka.
▼ Podpalacz własnego gospodar­
stwa. Michał Wytryszcz (Miączyn) 
podpalił własne gospodarstwo w 
celu uzyskania stawki asekuracyjne.
▼ Pożar. 8. I I I .  34 wybuchł pożar 
w zabudowaniach Franciszka Wiś­
niewskiego (Hrubieszów, ul. Kosza­
rowa) Pożar nie przybrał większych 
rozmiarów dzięki natychmiastowej 
pomocy Straży Pożarnej, Pastwą 
płomieni padł tylko dach domu.
▼ Popioły i zgliszcza. Ubiegły 
tydzień przeszedł w powiecie hru-

pow. E. Woronowiczowi i insp. A. 
Pikulskiemu oraz przychylnemu u- 
stosunhowaniu się do spraw spo­
łecznych Wydziału Powiatowego.

bieszowskim pod znakiem pożarów 
a mianowicie: we wsi Zadębce spa­
lił się dem mieszkalny, uraz zabu­
dowania gospodarcze Drozda An­
drzeja, we wsi Piaseczno spłonął 
dom Daniela Saka, w Matezu wy­
buchł pożar w stodole Mar ji Ruda- 
skiei, który udało się ugasić.
W Dubience spaliły się zabudowa­
nia gospodarcze wraz a żywym i 
martwym inwentarzem należące do 
Wł. Zienkiewicza. Przyczyną poża­
rów jest nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem, jedynie w ostatnim 
wypadku ogień został podłożony 
przez Bronisławę Antoniewicz są­
siadkę Zienkiewicza.

Kors sp&łdzielczo-samonątlowy Związku 
Sąsiedzkiego i i  Młodzieży Wiejskiej 
„ S ie w "  w WiszDitart p iw . W ł o M i

Z inicjatywy zarzadu Związku 
Sąsiedzkiego K. ML W. „Siew” w 
Wisznicach odbył się kurs spół­
dzielczo-samorządowy w którym 
wzięło udział 150 osób z 8 Kół 
Młodzieży. Mimo błot, mimo nie­
pogody pełna zapału młodzież Sie- 
wowa przybyła tu żądna wiedzy i 
wskazań jak się ma wychować na 
dobrych soółdzielców i samorzą­
dowców. Na kursie wykładali p. 
Kaczor Inspektor Samorz. Gminne­
go sprawy samorządowe i p . Tren- 
dote instr. Oświaty Pozaszk, Spół­
dzielczość — sprawy organizacyj­
ne omówili p. p. Mostalarczuk 
Instr, O, Z. M. W. „Siew” i prez. 
Zw. Sąsiedz. p. Bieszczad kierown,

szkoły,
Koło Młodzieży z Wisznic przy­

jęło wszystkich kursistów herbatką 
koleżeńską.

K ółkow lcz Sąsiad.

D yn  godny naśladowania.
Znany kolektor przyrodnik p. 

naucz. Marcin Oleszczuk zamiesz­
kały w Horodyszczu pow. Włodaw- 
skifgo ofiarował 7 kl. szk. powsr. 
w Wisznicach wspaniały zbiór owa­
dów, roślin, minerałów, szkieletów 
wykopalisk oraz zabytków sztuki 
ludowej. Zbiory te naprawdę są 
bardzo cenną rzeczą, bowiem ko­
lekcjonowane z dużym zrozumie­
niem sprawy.

Za ten szlachetny czyn składa tą 
drogą ofiarodawcy podziękowanie.

Grono Naucz, w Wisznicach•

u mn
Już od dłuższego czaeu prseży- 

wamy szereg kryzysów: gospodar­
czy, moralny, literatury, sitaki.

Coraz Biźszy poziom literatury i 
sztuki, pornografja i jazzbandy, zle­
kceważenie w druku zasad ortogra- 
fji, w poezji rymu i rytmu, w ma­
larstwie rysunku i kolorytu, w mu­
zyce harmenji, lubowanie się tem. 
co brzydkie i potworne, coraz bar­
dziej paaosząca się chęć zabawy l 
użycia, choćby cudzym kosztem,— 
wszystko to rozwinęło się na wiel­
ką skalę po wojnie, 

jesteśmy bowiem świadkami?, jak 
w wirze obecnych trudności ekono­
micznych i pod naporem piętrzących 
się przeszkód życiowych — zała­
mują się ludzkie charaktery, zanika 
duch solidarności, omdlewa energje 
człowiecza w walec o wyższe war­
tości duchowe i społeczne. Jesteśmy 
także świadkami wzrostu zawiści •- 
sobistych i grupowych, lekceważe­
nia społecznych orgaciizacyj, pogar­
dliwego traktowania godności czło­
wieka. Widzimy powrót tysięcy i 
setek tysięcy ludzi do półanalfabe- 
tyzmu. do bierności i gnuśności.

Fala złego rozeszła się szeroko, 
ogarnęła niemal cały świat.

A masy, zmęczone wojną i dłu­
goletnim kryzysem, wyczerpane e- 
konomieznie, stęsknione do ciszy i

Mat.

Z D R O W O  S M A C Z N I E  i T A N I O  J A D A  S I Ę
W  M L E C Z A R N I  Z. P .  O .  K. Lubelska 5 2 .

HELENA BARUSIOWA

SZLAKI OyCIECZKOUE
po potniecie hrubieszowskim

2 . ETNOGRAFIA
Kiedy i w jakim okresie rozwoju naszej 

alemi osiadł na tych obszarach nadbużańskieh 
człowiek, na to pytanie nie mcźe nam daś pe­
wnej odpowiedzi nawet archeologie. Na pod­
stawie jedynie śladów, jakie człowiek pierwotny 
w niektórych miejscowościach tego powiatu 
pozostawił, możemy przypuszczać, iż pojawie­
nie się jego na tej ziemi wiąże się z okresem 
dyluwjalnym. Pierwotny ten mieszkaniec różnił 
się od człowieka dzisiejszego budową całego 
dała, a najwięcej czaszki, którą charakteryzuje 
niskie czoło i wysunląte ku przodowi szczęki. 
Nie znał en użyli u nietylko metali, ale nawet 
obrobionych narzędzi kamiennych. Posługuje 
się więc tylko narzędziami z kamienia łupanego, 
oraz niedokładnie obrobionej kości. Takie wła­
śnie narzędzia spotykamy w okolicy wsi Gródka, 
których kilka pięknych okazów znajduje się 
w szkolnem muzeum gimnazjalnem w Hrubie­
szowie.

Tę epokę kamienną dzieli archeologia na 
dwie części a mianowicie: wiek starszy t. zw. 
paleolityczny, który cechuje posługiwanie się 
narzędziami z kemiania łupanego, oraz młodszy 
neelltyczny z epoki eluwjalnej, który jest wie­
kiem narządzi gładzonych, Z tej drugiej epoki

pozostawił ówczesny mieszkaniec tej ziemi 
znacznie więcej zabytków swej kultury. Wy­
starczy bowiem łopatą odrzucić garść ziemi na 
wzgórźu Horodyszcze, by znaleźć krzemienne 
siekierki, groty lub ostrza kościane, Jakie były 
warunki jego życia możemy sądzić na podstawie 
tych właśnie śladów jego kultury. Te warunki 
bytu nie lekkie, tem bardziej, że żył współcze­
śnie z olbrsymiemi zwierzętami jak mamuty, 
nosorożce, niedźwiedzie jaskiniowe i t p. Tryb 
jego życia był koczowniczy, głownem zajęciem 
było polowanie, eraz obrona przed wrogiem 
świata zwierzęcego. Niemniej zabytków znajdu­
jemy z okresu bronzowego i żelaznego. Kulturę 
tege okresu cechuje już ceramika, oraz cmen­
tarzyska urnowe z popiołami spalonych ciał. 
Cmentarzyska te wraz z śladami osad dowodzą 
osiadłego już trybu życie, a w związku z tem 
zainteresowania się człowieka rolnictwem.

Na podstawie tych wszystkich zabytków, 
jakie człowiek pierwotny pozostawił po sobie 
nad Huczwą i Bugiem, mogą w naszej wyobrsźni 
powstać jedynie mgliste kontury warunków jego 
życie, oraz rozwoju jego kultury. Natomiast zu­
pełnie nie znamy ani jego języka, ani rasy etni­
cznej, Pewną jest tylko rzeczą, że w czasie wę* 
drówek ludów różne rasy zamieszkiwały te 
tereny przez czas dłuższy lub krótszy.

Badania antropologiczne wykazują pewne 
żróżnicowania razowe ludności powiatu hru­
bieszowskiego, Pod względem tego Zróżnico­
wania powiat ten jest zbliżony do powiatu 
chełmskiego, Dr. E. Stołyhwoway na pedsto- 1

1) Dr. E. StołyhwcwsLudność Wojcw. Lubelskiego.

w e swych badań antropologicznych, przepro­
wadzonych nad ludnością wiejską jako najbar­
dziej przywiązaną do miejsca, wskazuje no 
przewagę w terenie tego powiatu typu dynar- 
skiego, odznaczającego się wysokim wzrostem, 
krótkogłowością, wąskim nosem I ciemną pl- 
gmentacją. Występuje tu również typ nordyesny 
jako mieszaniec z typem dynarskim, oraz pew- 
nemi pierwiastkami typu lapoidalnego.

Niema kraju, którego ludność mogłaby się 
oprzeć wpływom zewnętrznym innej grupy etni­
cznej, szczególnie wtedy, jeżeli ta grupa st* je 
się bezpośrednim sąsiadem tej ludności. Wpływ 
taki staje się już dla niej groźnym, jeżeli z po­
mocą przyjdzie mu jeszcze odpowiedni układ 
warunków politycznych. Podobny stan rieczy 
zaistniał na wschodnich granicach etnograficz­
nych Polski. Tu właśnie nie mógł przeciwsta­
wić się wpływom wschodnim szczep słowiański, 
należący do grupy etnicznej Małopolan, a za­
mieszkujący od czasów przedhistorycznych te 
ziemie, których część stenowi obszar dzisiej­
szego powiatu hrubieszowskiego. Już wcześnie 
zetknęły się tu ze sebą dwie kultury, a miano­
wicie: zaehodnia, reprezentowana przez żywioł 
polski, z wschodnią bizantyńską kulturą ruską, 
Przewsga zaś tej lub tamtej zależna była prze- 
dewszystkięm od układu warunków politycz­
nych, które na tyeh ziemiach ulegeły w ciągu 
wieków dość częstym zmianom. Od zaranie 
dziejów przechodziły one z pod panowanią 
polskiego pod ruski, lub naodwrót w zależności 
od potęgi politycznej jednego lub drugiego 
państwo.
BHKL2F 3SD <c. d. n>) W SZIM l BdFjŚiCj
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k r o n i k a  n  a d b u ż a n s k a

Idziemy w świat polskie) młodzieży.
Ongiś Legjon Młodych był gar­

stką, dzisiaj jest siłą, jutro będzie 
wznosił ściany Państwa Zorganizo­
wanej Pracy.

Stefan Nowicki 
Referent Organizacji L. M. 

w Chełmie.

Oświadczenie
Do R edakcji „K ro n ik i H ad b u żań sk ie j*

Niniejszym oświadczam, że człon­
kiem Stronnictwa Ludowego nigdy 
nie byłem i nie jestem. Pr'zy orga­
nizowaniu Koła Stronn. Lud, w 
Czułczycach zostałem wybrany na 
prezesa Koła bez mojej zgody — i 
stanowiska tego nie przyjąłem. Do 
żadnej partji politycznej nie należę, 
co podpisem swym stwierdzam. — 
Łukasz Dedere.—Czułczyce, 17 li-34.

E C H A
u l g o w i  przejazdów do Warszawy
W związku z wyjazdami do War­

szawy na uroczystości imieninowe 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, je­
dna tylko instytucja (Powiatowy 
Komitet L.O.P.P. w Chełmie) wy­
starała się o karty uczestnictwa, 
dające 70 proc. zniżkę biletów 
kolejowych, oraz kupony, upoważ­
niające do korzystania zę zniżek 
25—50 °/„ w teatrach, muzeach, a 
nawet w restauracjach.

Ponieważ Komitet otrzymał do 
dyspozycji skromną ilość (około 30) 
kart, postanowiono wydać je tylko 
rzeczywistym członkom L.O.P.P., 
któriy są nimi przynajmniej pół 
roku i regularnie wpłacają składki.

Zgłaszało się bardzo dużo chę­
tnych n a  w y j a z d ,  prze­
ważnie —niestety — takich, któ­
rzy wcale Członkami L.O.P.P. nie 
są, a wyjazd do Warszawy i z po­
wrotem 11 złotych — więc kalku­
lacja i Intencja wyraźna. Było na­
wet sporo chętnych zapisania się 
na członków L.O.P.P. by móc sko­
rzystać z ulg za cenę jednorazo­
wej składki.

Wielu odeszło niezadowolonych, 
ie  karty wydane były tylko uprzy­
wilejowanym.,..Ale trudno!

Instytucja L.O.P.P. jest organi­
zacją, do której • atala winian na­
leżeć każdy obywatel, wpłacać re­
gularnie składki i przez to stać 
się jej uprzywilejowanym członkiem, 
mogącym korzystać z wielu innych 
dobrodziejstw, nie tylko z okazyj­
nych ulgowych przejazdów kolejo­
wych.

Sąd Okr. na sesji wyjazdowej w 
Chełmie Jan# Zienkiewicza (ojca) 
uniewinnił, zaś Jana Zienkiewicza 
(syns) skazał na oddanie do domu 
poprawczego z zawieszeniem kary 
na dwa lata, Leopolda Zienkiewi­
cza skazał na 8 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem kary,

K onkurenci m onopolu ty to ­
n iow ego

—Si. Blecha i Ch. Najmana z 
Brzezin skazał Sąd Okr, za niele­
galne posiadanie 17 klg. surowca 
tytuniowego na £00 zł. grzywny.

—Znany w sferach palaczy Abrara 
Winnicki, urzędujący na ul. Lubel­
skiej, sprzedawał jak zwykle papie­
rosy własnej roboty. Za nielegalną 
sprzedaż wyrobów tytuniowych Sąd 
Okr. ukarał go 1*mi@sięcznym a- 
resztem oraz 200-u złotawą grzyw­
ną.

Esden

Z sali sądowej
Wódka go zgu b iła

Wódka i długi skłoniły b. sek- 
westratora Urr. Skarb. Andrzeja 
Dzikiego do przywłaszczenia sobie 
171 zł. 41 gr. z sum państwowyeb. 
Sąd Okr, na sesji wyjazdowej w 
Chełmie, uwzględniając okolicznoś­
ci łagodzące, skazał oskarżonego 
na 6 miesięcy więzienia,
O strożn ie  z e  zn a jom ośc iam i

Uczestników wesołej libacji — 
S. Hubermana I Fajwla Tabaka, 
którzy w dniu 17-XI b. r. wesoło 
popijali a potem skradli swemu 
trzeciemu towarzyszowi Zawiślako­
wi portfel s 2920 zł. skazał Sąd 
Okr. w Chełmie na 3 lata więzie­
nia z pozbawieniem praw obywa­
telskich na przeciąg lat 5.

Oskarżonych prsekasano do wię­
zienia w Lublinie.
K rw awe porachunki

d zin ae.
ro-

Wypadki dni ostatnich
— Wyrodna matka porznęła na 
łąkach wsi Leszczany (gm. Żmudź) 
płód płci męskiej,
— Nagły zgon. 9 marca zmarł 
nagie 79 letni Skruczjński. (Depuł- 
iycze Stare gm, Krzywiczki).
—- Pastwą pożai u padła stodoła 
S. K o ca  no  w s k i e g o  (kol. 
Mszanns gm. Bukowa).
— Amator wieprzowiny. Nieznany 
sprawca skradł Bronisławowi Majko 
(Kolejowa I44c) wieprzaka (150 zł.)
— Na modłę wielkomiejską „na­
brano M. Twerda z Zabuźa, które­
mu sprzedano zamiast sukne (40 zł. 
bezwartościowy materjał. Pomysło­
wymi sprzedawcami okazali się: p, 
Bartosiuk, Berko Feder i J, Wilhelm 
z Chełma.
— Sfałszowali kwit na pszenicę 
W awrzyniuk i Denysiuk, chcąc u- 
zyskać od Zysia Honiuka równo­
wartość 400 kg.
— Nieuwaga na targu może mieć 
przykre skutki, powiada p. M.Wosk 
(Reformacka 6) któremu skradziono 
książeczkę wojskową.

N ieszczęśliw y  w ypadek  p rzy  
p rao y .

W dniu 17 b, m. o godz, 14 m. 40 
w młynie motorowym Lembergerą 
przy ul. Hrubieszowskiej zajętemu 
przy naprawie me szyny Jócefowi 
Mazurkowi walce zmiażdżyły lewą 
rękę. Wypadek ten spowodowany 
został brakiem urządzeń ochron­
nych. Ponieważ jest to już drugi 
wypadek tego rodzaju na tych 
walcach, nie wątpimy, że władze 
odpowiednie zajmą się fcłiż j mły­
nem p. Lembergera. Jak się do­
wiadujemy młyn ten jest pozba­
wiony wogóle wielu urządzeń gwa­
rantujących bezpieczeństwo i czy 
stość.

Kury. s ło m ę  i k a r to f le  d la  
sę d z ió w  i k an ce larji.

Pokątny doradca z Siedliszcza 
Daniel Tenenbaum dowiedziawszy 
się, iż Bronisława Wiącek ze Stań- 
kowa ma sprawę karną udał się 
do niej i zaproponował swe usłu­
gi dla przeprowadzenia obrony. Te­
nenbaum wyłudził w podstępny 
sposób od naiwnej wieśniaczki 
rzekomo dla sędziów i kancelarji 
sądowej 306 zł. gotówkj. 7 metrów 
żyta, 6 kur, 33 snopków słomy, 
pół metra jęczmienia i 4 metry 
kartofli.

Pomysłowym oszustem 
kowal się sędzia śledczy.

zaopie-

W ieczór a u to rsk i.
Zespół poetycki „Pryzmaty" urzą­

dza w dniu 24 marca r. b. w sali 
Państw. Sem. Naucz. Wieczór Au­
torski z udziałem p. p. Wacława 
Iwanluke, Wintera Matyszczuka, 
Czesława Morawskiego, Wacława 
Mrozowskiego i Zdzisława Popow- 
skiego.

W programie: szkic współczesnej 
poezji lubelskiej, recytacje wier­
szy, koncert okiestry Sera. solo 
skrzypcowe p, prof. Wilczyńskiego 
przy akomp. p. prof. Horaka. Po­
czątek o godz. 19-ej wstęp od 
1 zł. do 30 gr.

S cen o , E str a d o  i Ekran
„Niespodzianka* K. H. Rostworowskiego — w Chełmie

Do przejeżdżającego przez las 
kumowskl Józefa Nafalskiego zbli­
żył się jego teść Jan Zienkiewicz 
wraz z synami Leopoldem $ Janem, 
żądając oddania Im ich konia* Wy­
wiązała się bójka, w czasie której 
Józef Nafalski został pobity kamie­
niami I pokaleczony nożem.

Dramat Rostworowskiego, osnuty 
na tle prawdziwego zdarzenia, odbie 
ga mocno od utartego, szablonowe­
go przedstawiania żyeia na scenie. 
Brak w nim zasadniczych składni­
ków, z których składają się prawie 
wszystkie utwory sceniczne: — ero. 
tyzmu, intrygi i tendencji moral­
nych, Jest to wydai ty brutalnie i  
ram życia i przeniesiony na scenę 
gdzie już przyzwyczailiśmy oglądać 
życia pomalowane na kolor różowy 
zielony, lub poprostu czarny. Obraz 
Rostworowskiego jest szaro-poaury.

Chata wieśniaka małorolnego, 
gdzie nędza jest stałym mieszkań­
cem. Dwoje rodziców i dwoje dzieci. 
Rodzie# oszczędzają na żołądku 
swoim i najmłodszego dziecka. Co 
roku sprzedają coś z chudoby i po 
kawałku gruntu, aby tylko można 
było opłacić szkołę za syna Franka. 
Poświęcenie? Nic podobnego, bo dalej 
zię okazuje że na wykształ­
cenie Franka przysyłał dolary z A- 
meryki najstarszy syn Antek. Grunt 
i chudoba właściwie zostały sprze­
dawane pota, aby ojciec miał za co 
pić. Ale od pewnego czasu Antek 
przestał przysyłać dolary i wszelki 
słuch o nim zaginął. Oboje rodzice 
martwią się, że się chłopakowi co 
złego przytrafić mogło, ale jedno­
cześnie i złorzeczą, w chwilach 
przypuszczenia, że meże jest żywy 
i zdrów, a tylko zapomniał o sta- 
ryoh. Tymczasem pieniędzy potrze­
ba, bo nadchodzi chwila wyjazdu 
Franko na Uniwersytet. Do Itych 
utrapień materjalnych dołączają się 
moralne, Franek traci nadzieję, i 
tłumaczy rodzicom, że nawet gdyby 
skończył nauki, będzie może tylko 
wykolejeńcem. A gdy go matka

częstuje fcolaeją, na którą zarżnęła 
rau koguta, nie ohoe jeść i rzuca 
jej w twarz oskarżenie, że kogut, 
jak i przedtem kilka kur zostały 
przez nią ukradzione nauczyciel ^wi. 
Syn pijaka i matki — złodziejki... 
Matka swe postępki umie pogodzić 
ze swą swoistą chłepską etyką i 
nigdy nic zrozumie syna... To też 
w drugim akcie dowiadujemy się 
że Franek nie czekał na sprzedanie 
ostatniej krowiny, lecz poszedł w 
świat szukać pracy fizycznej. Mimo 
to, krowa została sprzedana i pie­
niądze byłyby sapewne przepite 
przez ojca, człowieka nietyle złego 
ile słabego charakteru, Troska o 
dalsze kształcenie Franka, którego 
matka ma nadzieję odnaleść, nie 
schodzi z myśli rodziców, l ta tro­
ska właśnie sprawiła, że ci zwy­
czajni sobie ludziska stają się zbro­
dniarzami — planują morderstwo 
śpiącego u nich obcego człowieka, 
który w czasie ich nieobecności 
gwałtem zaprosił się do Zośki 
(córki) na nocleg. Dał Zośce 5 do­
larów, gdy opowiadała o biedzie, a 
stary zrewidował walizę i znalazł 
„grube dulary".

Stary poszedł do żyda po worki 
na wyniesienie w pole trupa, żonie 
dał siekierę, by pilnowkła śpiącego 
W karczmie dowiedział się, że 
śpiący u niego „podróżny" jest po­
wracającym z Ameryki synem 
Antkiem, który chciał zrobić rodzi­
com niespodziankę. Straszna nie­
spodzianka! Nim powrócił z karczmy 
już Antek został zamordowany 
przez własną matkę!

Znakomita artystka dramatyczna 
Stanisława Wysocka, która wyre­
żyserowała sztukę i odegrała głów­

ną rólę (matki) z zespołem T eatru  
Polskiego imienia Juljusza Słowac- 
kiego, z tak brutalnym realizmem 
potraktowała sprawę, że sztuka 
zrob ła wrażenie wprost straszne. 
Zwykle w teatrze, nawet na naj­
bardziej wstrząsającej tragedji, gdzie 
na scenie widzimy nie jednego, a 
kilka trupów, widzowie, mimo 
wszystko, bawią się. Bói nie jest 
bólem, lecz roskoszoym dreszczy­
kiem. Zachwycamy się pięknem 
wykonaniem, zdając sobie dosko­
nale sprawę, że to wszystko udane. 
Przytem autorzy .wykle dsją jakąś 
przeciwwagę. Pokazują charaktery 
czarne po to, aby tem wyraziściej 
mogły się ukazać jaśniejsze posta­
cie.̂  Ciemne punkty życia są równo­
ważone przez białe, radosne. Tu­
taj wszystko jest przerażające, po­
nure i szare,.. Za wyjątkiem Fran­
ka, jaśniejszej, ale bezsilnej w tej 
szargyźnie postaci, drugoplanowe 
osoby dramatu są też narysowane 
ponuro — szarym kolorem. Te 
pijące w karczmie ordynarne i bez­
duszne chłopaki, ten żyd., niewie­
le widzący świata poza —dolarem,..

To też dziwnie inne, niż zazwy­
czaj z teatru wynieśli wszyscy wi­
dzowie wrażenie.

Dodatniego, dającego moralne 
zadowolenie, wrażenia nie odniósł 
nikt. A jednak wrażenia i to tak 
silne wywarła sztuka na widzach, 
że stała się przedmiotem rozmów 
w całem mieście. Ujemnemi tycfe 
wrażeń nazwać nie podobna. Spoj­
rzeliśmy w teatrze na życie innemi 
niż dotychczas oczyma.

Wykonawcy wszystkich ról zna­
komicie byli dostrojeni do głównej 
odtwórczyni. Świetny typ stworzył 
partner Wysockiej p. Modrzeński. 
Abramek p. Leszczyńskiego był 
aż za mocnym Abr&mkiem, ptzeż 
co wpadał w groteskę. Franek I 
Zośka (pp Ławski i Okońska) zu­
pełnie zadawalająco odegrali nie­
łatwe role, Dobre typy wiejskich 
chłopaków-hultai stworzyli p, p. 
Meller Schnitzer.

Publiczność jak zwykle dopisała 
i tym razem. Parter był nabity 
publicznością doborową, a galerja 
przepełniona młodzieżą szkolną i 
rzemieślniczą, którą Teatr Polski 
im. Słowackiego coraz bardziej 
uczy podziwiać żywe słowo. Jest 
to wielki jego sukces! Dotąd ta 
młodzież uznawała jedynie „co- 
wboyskie" filmy, a dziś już one nie 
robią na niej wrażenia.

Przy sposobności uważamy za 
stosowne na tem miejscu zwrócić 
uwagę tej młodzieży że zachowa­
nie jej podczas przedstawienia te­
atralnego musi być inne, aniżeli na 
„mordobijoych" filmach. Zachwytu 
nie należy objawiać głośnym krzy- 
kięm ani gwizdaniem na palcach. 
Przekonaliśmy się bowiem, że oso­
bnicy gwiżdżący na ostatniem 
przedstawieniu nie zdają sobie spra­
wy, że gwizdanie w zwyczajach 
teatralnych oznacza niezadowolenie 
z aktora lub sztuki. Zadowolenie 
należy objawiać oklaskami. Młode 
to i nie obyte z kulturalnymi zwy­
czajami, można Im wybaczyć, ale 
dalej cierpieć nie należy. I dlatego 
również przy ekazji zwracamy 
się do młodzieży szkół średnich, 
aby swym sąsiadom z galer ji zwra­
cała uwagę na niestosowność za­
chowania się.

Jednej wszakże rzeczy nie można 
wybaczyć i należy surowo napięt­
nować. Ote dyrekcja „Corsa", bio­
rąca spory grosz za salę na przed­
stawienia teatralne — traktuje pu­
bliczność tak samo jak młodzież 
rzemieślnicza teatr — po kinowemu. 
Na rzędath krzeseł i na krzesłach 
brak numeracji. Publiczność przy 
zajmowaniu miejsc chodzi jak błęd­
ne owce szukając swych miejse 
przez liczenie rzędów od sceny. 
Chłopakom na galerji można wy­
baczyć wiele. To klijent, który 
zapłacił. Ale kupcowi, co wziął 
pieniądze, a źle obsługuje, trzeba 
przypomnieć przysłowie o nosie 6 
tabakierze.



JSft 11K R O N I  K A N A D B U Ź A Ń S K A

mmm dbiorow wrn
Marjana Plucha

Chełm —L ubelska —102
Roboty cywilne i wojskowe
Cesty u m iarkow ane, w ykonan ie 

so lid n e
■ ..................— f=77=̂ = Ł

ZARZĄD MIEJSKI w CHEŁMIE 
Nr. 2504/t. L.

Kącik F inansow o gospodarczy
Notowania z dn. 23-lH 1934 r. 

G iełda .
Dolar 5,28— zł.

Akcje.
4 proc. Premjowa Pożyczka Dolarowi 52,25 
4 proc. Premjowa Pożyczka Budowlana 

42 — 42,1 5
Bank Polski zł. 76.— 77.

Ceny zb o ż a .
Żyto 11,75 zł. pszenica 20 zł., jęczmień 

11,50 — 12 zł., owies 10 — 10,50 za 100 kg. 
Tendencja utrzymana;

Chełm, dnia 15 marca, 1934 r.

ZARZĄDZ E NI E
w sprawie ewidencji wyborców do Rady Miejskiej
Na podstawie art. 1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 

“s dn. 16.1111928 r. (Dz. U R.P. Nr. 32. poz. 309) ora* § 24 i § 43 rozpo­
rządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 16.X«1930 r. fDz. U. R. P. 
Nr, 84 po*. 653) — Z rząd Miejski w Chełmie zarządza, co następuje:

1. W celu sprawdzenia posiadanych przez Biuro ewidencji ludności 
materjafów, dotyczących osób uprawnionych do głosowania do Rady Miej- 
oskiej, prowadzący meldunki obowiązani są doręczyć wszystkim uprawnionym 
sio tego osobom kartki ankiety i zebrany w ten sposób materjał zwrócić w 
specjalnych kopertach Zarządowi Miejskiemu w terminie d o d n i a 1 kw i et- 
n i a, 19 3 4 r.

2. Przygotowane w tym celu ankiety wypełniają mieszkańcy urodzeni 
i w 1910 roku i starsi, podając dokładnie dzień, miesiąc i rok urodzenia.

Młodsi ankiet nie wypełniają Również nie wypełniają ankiet osoby 
:zameldowane w Chełmie na pobyt czasowy.

Ankietę w jednym egzemplarzu wypełnia i podpisuje osobiście upra­
wniony do głosowania, za niepiśmiennych zaś — prowadzący meldunki,

Dolny odcinek w s z y s t k i c h  a n k i e t  podpisuje prowadzący mel­
dunki, oznaczając je przytem pieczątką domową, przez co przyjmuje na sie­
bie odpowiedzialność za prawdziwość zamieszczonych w nich danych l zgod­
ność ankiety z domowemi księgami meldunkowemi.

Ankietę wypełniać należy pismem czytelnem.
3 Z chwilą ukazania się niniejszego zarządzenia, prowadzący mel­

dunki obowiązani są zgłoś'-ć się do Biura ewidencji ludności Zarządu Miej­
skiego (parter, dokój Nr. U), gdzie otrzymają bezpłatnie specjalne koperty 
wraz z kartkami ankietv. Liczbę tych kartek ustalić należy wcześniej na 
podstawia domowych ksiąg meldunkowych / podać ją odnośnemu urzędnikowi 
przy odbiorze koperty.

4. Jednocześnie Zarząd Miejski w Chełmie przypomina, że w 
myśl ustawy z dn. 23.111 1933 r. o częściowej zmianie ustroju samorządu 
terytorjalnego (Dz, U. R. P. Na 35 poz. 294) oraz rozporządzenia Mini 
atra Spraw Wewn. z dn. 9 X 1933 r. w sprawie wykonania tej ustawy 
fDz, U. R. P. M 80 poz. 577) prawo w ybierania do  Rady M iejskiej przy­
s łu g u je  każdem u ob yw atelow i polskiem u b ez  różnicy pici, który:

/. a) ukończył 24 lata do dnia zarządzenia wyborów,
b) przynajmniej od roku, licząc wstecz od dnia zarządzenia 

wyborów mieszka na obszarze m, Chełma
c) nie utracił prawa wyborczego w myśl art. 3 ustawy z dn 28. 

VII. 1922 r. (Dz. Ust. R. P, Nr. 66. poz. 590) zawierającej 
ordynację wyborczą do Sejmu i art. 3 ustawy z dn. 23.111. 
1933 r. o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorja 
Inego.

(UWAGA: Wobec wejścia w życie nowego Kodeksu Karnego 
należy przy ustalaniu utraty praw wyborczych kierować się or­
dynacją wyborczą do Sejmu z uwzględnieniem rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dn. 11.Vil. 1932 r. (Di. Ust. R. P. A6 60 poi. 
571) oraz rezporz. Prezydenta R. P. z dn. 19.111. 1928 r. (Dz. U. R. 
P. z r. 1932. Nr, 83. poz. 725) zawierających postanowienia, w 

■myśl których mieszkaniec traci czynna 1 bierne prawo wyborcze 
do Rady Miejskiej).

kil. W arunek  jed n o ro c z n e g o  z a m ie szk an ia  n ie  do tyczy :
a )  zam ieszk a ły ch  na  o b s z a rz e  m. C h e łm a  w łaśc ic ie li lub  p o s ia ­

daczy  p o ło żo n y ch  na  tym  o b s z a rz e  n ieruchom ości.
Za posiadaczy nieruchomości uważa się osoby, które wy­
konuję prawo posiadania w charakterze właścicieli, nie 
mogą jednak wykazać się tytułem własności.

b) fu n k c jen a rju szó w  p aństw ow ych  fu n k c jo n a rju szó w  p rz e d s ię ­
b io rs tw  państw ow ych  I m onopoli, tfu n k c jo n a rju szó w  sa m o rz ą d u  
te ry to r ja ln e g o  I g o sp o d a rc z e g o , d u ch o w ień stw a  św iec k ie g o  
I z a k o n n e g o  o ra z  zaw odow ych  w ojskow ych  s łu ż b y  czynnej, 
Jak  ró w n ież  cz ło n k ó w  ro d z in  o s ó b  w y ż e j w ym ienionych , je ż e li  
o so b y  t e  z a m ie sz k a ły  n a  o b s z a rz e  m . C hełm a p rz e d  dn iem  
z a rz ą d z e n ia  w yborów .

(UWAGA: Postanowienia powyższe nie odnoszą się do funkejo- 
narjuszów przeniesionych na emeryturę. Ze zwolnienia od wa­
runku rocznego zamieszkania mogą korzystać jedynie duchowni 
wyznań uznanych przez Państwo)
5 . Podając p o w y ższe  do w iadom ości, Zarząd M iejski w zyw a  

w szystkich  m ie zkańców , którym w  m yśl pow yższych  p rzep isów  p rzysłu ­
guje prawo g łosow an ia  do  Rady M iejskiej, a którzy w  przew idzianym  
term in ie  n ie otrzym ają kartek ankleły, d o  zw rócenia  s ię  d e  Biura ew i­
dencji ludności celem  otrzym ania sp ecja ln eg o  form ularza d la z ło żen ia  
reklam acji, który po w ypełnieniu  należy zwrócić Z arządow i M iejskiem u za  
pośrednictw em  prow adzącego m eldunki.

6 . W In teresie  w szystk ich  Jest ś c is łe  jak n ajd ok ład n lejsze  i term i­
n ow e w ykonanie p ostan ow ień  n in ie jsz eg o  zarząd zen ia .

7) Względem właścicieli domów i prowadzących meldunki, kto* 
?sy w wyznaczonym terminie t.j. do dnia 1 kwietnia, 1934 r. nie wypeł­
nią należycie obowiązków, wynikającyeh z niniejszego zarządzenia, będą 
w myśl § 43, rozporządzenia Ministra Spraw Wewn. z dn, 16, X. 1930 r. 
(D*. U. R. P. Nr. 84. poz. 653) stosowana środki przewidziane w rozpo­
rządzeniu Prezydenta R.P. z dn. 22.111, 1928 r. o postępowaniu przymu- 

ysewem w administracji (Uz. U. R. P. Nr. 36. po*. 342)
Kierownik Wydziału Adm. Tymczasowy Prezydent m. Chełma

(—) Cyprjąn Odorkiewicz (—) Olgierd Gordziałkowski

Do akt. Km. 201 1934 r.

Obwieszczenie,
Komornik Sądu Grodzkiego w Hrubieszo­

wie 1 rewiru, mający kancelarję w Hrubie­
szowie, na zasadzie art. 602 K, P. C. poda­
je do publicznej Wiadomości, że dnia 6 kwiet­
nia 1934 r. od godz. 10 rano w kol. Teresin 
gm. Białopole pow. hrubieszowskiego w 
pierwszym terminie odbywać się będzie licy­
tacja ruchomości należących do Andrzeja 
Kaliniaka zamieszkałego w kol. Teresin skła­
dających się z 5 świń 40 metrów pszenicy i 
1 krowy, a oszacowanych na ogólną sumę 1030 
zł.

Spis rźeczy i ich poszczególny szacunek 
przejrzane być mogą w dniu licytacji

Hrubieszów, dn, 15 marca 1934 r.
Komornik Sądowy 
I. Czarnecki

Do akt. Nr. 752,703 1933 r.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Hrubieszo­

wie 1 rewiru, mający kancelarję w Hrubie­
szowie, na zasadzie srt. 1030 U. P. C. podaje 
do publicznej wiadomości, źe dnia 7 kwiet­
nia 1934 r. od godz. 10 ran® w Gdeszynie 
gm. Mołodjatycze, pow. Hrubieszowskiego 
odbywać się będzie licytacja ruchomości 
należących do Spółdzielni Mleczarskiej w 
Gdeszynie zamieszk. w Gdeszynie składają 
cych się z 3 wirówek firmy „Alfa-Lawal* mo­
toru firmy ,P«rkun“ i młynka firmy „Mazur, 
a oszacowanych na ogólną sumę 7500 zł.

Spis rzeczy i ich poszczególny szacunek 
przejrzane być mogą w dniu licytacji.

Hrubieszów, dnia 17 marca 1934 r.
Komornik Sądowy 

J. Czarnecki.

|  SpteSa E i i o i z a  B z i n s i g o  \
w Chełmie

® Balsam  do w ło só w  „Ze s io -  *  
9  n iem “. •
£  Usuwa łupież i wypadanie włosów. £  
$> D elektar „Ze słoniem *.
® Środek roślinny. Działa odżywczo •  
J  na skórę i mięśnie. Używa się do ma- £  
► sażu po goleniu. Użyty pod puder, *
•  chroni od opierzchnięcia i udelikatnia •  
£  cerę pań. Przywraca elastyczność £ 
4  skóry zaniedbanych rąk u pań pracu- ►
•  kących. Zastosowany po goleniu, li- •
2  kwiduje następstwa zadraśnięć £
ą Krem „Jagoda* ►
•  Od piegów i zmarszczek. •
J  Mydło „Jagoda" ►
m Do każdej cery. ►

mistyrz^?ofaSktego [Z l|||-
UfflriOllfl w mie5cie Chełmie przy ulicy Re- 
nSIucyU formackiej Nr. 22 posiada de sprze­
dania urządzenie stołowego pokoju składa­
jące się z kredensu, stołu okrągłego rozsu­
wanego i sześciu krzeseł skórą krytych w ce­
nie 500 złotych, na raty, oraz salonik jesio­
nowy składający fsię z ośmiu sztuk, bardzo 
ładny, w cenie 300 złotych.

Zgubiono^/?,„inlatów?:
nagrodzeniem. Wiadomos'ć w administracji 
„Kroniki Nadbuźańskiej*.

Chełm 1i.Hl.

Reklama — to zysk!

SPÓŁDZIELCZA
Kasa P ożyczk ow o-O szczęd n ościow a

Pracowników Miejskich m. Chełma 
z ogran. odpow.

Rachunek strat i zysków za 1933 rok.
Straty Zyski

1) Odsetki od wkładów . . . .  449.27 1) Odsetki od pożyczek . . . .  1.548.10
2) Odsetki od funduszu zasobo­

wego i innych rezerw . . . .  86.50
3) Koszty handlowe i administr . . 793.36
4) Koszty organizacyjne . . . .  90.80
5) Czysty zysk za rok 1933 . . . 128.17

1543 .10  1.548.10

Rachunek bilansu w dniu 31 grudnia 1933 r.
Stan czynny Stan bierny

D Kasa ........................................ 18.59 1) U działy ................................  . 3.085.00
■T°*yc*ki • . . . . . .  11.077.26 2) Fundusz zasobowy.. 500.32

3) Papiery wartościowe . . . .  239.80 3) Fundusz zapomogowy . . 1.085.05
4) Dłużnicy....................................  813.44 4) W kłady ................................  . 4.553.42

5) Wierzyciele , . 2.797.13
_______________  6) Czysty z y s k ................................ 12817

12.149.09 ™ 12.149 .09

ZARZĄD

O G Ł O S Z E N I E
Stosownie do § 19 Statutu Ligi, Zariąd Obwodu L. O, P. P. w 

Chełmie uprzejmie komunikuje, te  w dniu 3-go kwietnia 1934 r. o 
godz, 11-ej rano. w lokale Rady Miejskiej w Magistracie, ul. Lubelska, 
odbędzie się Walne Zgromadzenie Obwodu z następującym programem:

1. Zagajanie zebrania przez Prezesa Obwodu.
2. Wybór prezydjum Walnego Igromadzenie.
3. Odczytanie ostatniega protokółu Nadzwyczajnego Walnego 

Zgromadzenia a dnia 11 go czerwca 1933 r. (odczyta Sekretarz)
4. Sprawozdanie Zarządu Obwodu (referuje V-Prezes)
5. Sprawozdanie kasowe (referuje Skarbnik)
6. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej (referuje Przewodniczący 

Komisji Rewizyjnej)
7. Wybór dwóch członków Zarządu i jednego zastępcy, stoso­

wnie do § 35 Statutu Ligi.
8. Wybór jednego członka Komisji Rewizyjnej i dwueh zastęp­

ców, stosownie do do § 16 Statutu Ligi,
9. Wybór jednego delegata 1 jednego zastępcy, stosownie do 

§ 16 Statutu Ligi,
10. Uchwalenie kosztów podróży 1 djet delegatom, według norm 

ustalonych przez Walne Zgromadzenie L.O.P.P. stosownie do § 17 
Statutu Ligi.

11. Załatwienia wniosków, przedstawionych przez Zarząd Obwo- 
?UA r?!rfz z6*oas<>nych wniosków w terminie przez Koła Miejscowe
L.O.P.P. stosownie do § 19 Statutu Ligi.

12. Uchwalanie dyrektywy dla Zarządu Obwodu 1 wolne wnioski.
Zarząd Obwodu L.O.P.P. w Chełmie uprzejmie prosi o delego-

wania wybranych delegatów na Walne Zgromadzenie, przytem podkreśla 
aię, że delegaci powinni mieć upoważnienie pisemne wystawione przez 
tamtejsze Koło.

Sekreter?: Przewodniczący Zarządu Obwodu:
j toP! Pakulski Henryk Kreiss
Inspektor szkolny Pułkownik D-ca II. Grupy art.

i
Redaktor odpowiedzialny ANTONI PIOTROWSKI Wydawca- ST0WflRZYSZENIE PRZYJACIÓŁ KULTURY POL-

3 ’ SKIEJ w CHEŁMIE

Tłoczono w drukarni „ZWIERCIADŁO* Chełm Lubelska, Ne 56.


